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Quo vadis, „Kaziku”?
Rozmawiałem z 10 młodymi ludźmi, którzy są absolwentami Aten Wałeckich lub nadal uczęszczają do tej szkoły. Mają 
18 -19 lat i należą do najlepszych uczniów. Chętnie podali swoje dane personalne, lecz zastrzegli, że wyłącznie do mo-
jej wiadomości. Dlatego cytując ich wypowiedzi będę posługiwał się zmienionymi imionami. Z ich opowieści wyłania się 
obraz szkoły, w której panuje minimalizm, tak naprawdę nikt z nauczycieli - poza nielicznymi wyjątkami - nie przejmuje 
się niczym, a uczniowie jakikolwiek sukces na każdym polu zawdzięczają wyłącznie swojej ciężkiej pracy i pobieraniu 
korepetycji.
Podobne sygnały docierały do nas 
już wcześniej i trochę nie dawałem 
im wiary, dlatego po wysłuchaniu 
tych młodych ludzi jestem szcze-
gólnie zaskoczony. Ostatecznie rów-
nież jestem absolwentem „Kazika” 
i z moich młodych lat pamiętam, że 
była to szkoła nie tylko najlepsza 
w powiecie, lecz również licząca się 
w województwie.
Opowieść uczniów można podzielić 
na kilka wątków. Na pierwszy plan 
wysuwają się oczekiwania, jakie 
mieli decydując się na naukę w Ate-
nach Wałeckich i jak się zawiedli, 
kiedy zderzyli się rzeczywistością.
- Nie chcemy wylewać żali, naszym 
celem nie jest również zemsta na 
nauczycielach - jako pierwsza roz-
poczęła Monika, inni jej potakują. 
- Chcemy tylko ostrzec tych, którzy 
chcą rozpocząć naukę w „Kaziku”, 
że to nie jest już ta szkoła, którą pa-
miętają nasi rodzice czy inni starsi 
absolwenci, lecz to już zupełnie inna, 

zdecydowanie gorsza, placówka.
- Przyszliśmy po to, żeby się cze-
goś nauczyć - dalej mówi Justy-
na. - Z dobrymi ocenami, dobrymi 
świadectwami, jesteśmy laureatami 
konkursów. Po trzech latach uważa-
my, że był to zmarnowany czas. Ta 
szkoła nas nie rozwinęła. Obecnie do 
„Kazika” przyjmowani są wszyscy 
i następuje równanie w dół. Poziom 
nauczania nie jest zbyt wysoki, lecz 
czego możemy wymagać, skoro dy-

rektor sam zaznacza, że jemu wystar-
czy minimum?
- Przychodząc do pierwszej klasy re-
alizowaliśmy program DSD, podczas 
którego mieliśmy 7 lekcji języka nie-
mieckiego - wtrąca Marek. - Do dziś 
nie wiemy dlaczego dyrektor zrezy-
gnował z tego programu. Dużo się 
nauczyliśmy i nagle w drugiej klasie 
okazało się, że lekcje będą tylko trzy. 
Rodzice poszli do dyrektora, lecz nic 
nie wskórali.

Kolejnym problemem, jaki podnoszą 
absolwenci i nadal uczący się w „Ka-
ziku” uczniowie, jest lekceważące 
podejście nauczycieli do pracy, zbyt 
mała z ich strony pomoc w zrozu-
mieniu zagadnień z różnych przed-
miotów oraz brak zainteresowania 
pracujących w Zespole Szkół nr 1 
pedagogów konkursami przedmio-
towymi.   
- Często pytamy nauczycieli o rzeczy 
wybiegające poza program naucza-
nia, niestety oni nie potrafią nam 
odpowiedzieć - dodaje Łukasz. - Nie 
mają wystarczających kompetencji 
czy też wiedzy? Jedyną ich odpowie-
dzią jest: „sprawdzę w domu”. I to 
dotyczy sporej liczby nauczycieli. 
Często zmieniają nam wykładow-
ców, przez trzy lata mieliśmy np. 
czterech germanistów. Jeżeli nauczy-
ciel nie umie mnie nauczyć, to co ja 
mam robić? Pozostają korepetycje. 
Więc musiałem na nie uczęszczać 
i więcej z nich wyniosłem niż z lek-

cji w szkole. Wielu moich kolegów, 
którzy chcieli się czegoś nauczyć, 
również chodziło na „korki”.
- Odnosimy wrażenie, że podcinają 
nam skrzydła, nie pozwalają reali-
zować swoich ambicji i każą rów-
nać w dół - dodaje Beata. - Wśród 
nas są laureatki różnych konkursów, 
a w „Kaziku” jedynym nauczy-
cielem, który proponował mi start 
w olimpiadzie przedmiotowej był 
uczący nas w pierwszej klasie histo-
ryk. Kolejny nawet nie wspomniał 
o żadnym konkursie. Natomiast po-
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„Kazik” z problemami

W dzisiejszym wydaniu przed-
stawiamy sytuację w Atenach 
Wałeckich widzianą oczami ab-
solwentów i nadal uczących się 
w tej placówce młodych ludzi. 
Obraz jest przedstawiony jedno-
stronnie, dyrekcja i nauczyciele 
rozważają, czy będą się do tego 
odnosić. Już na pierwszy rzut 

oka widać, że problem istnieje 
i wiele wskazuje na to, że na-
rastał od lat. Coś musi być na 
rzeczy, skoro absolwenci „Ka-
zika” zdecydowali się zabrać 
w tej sprawie głos. I to nie sze-
regowi uczniowie, lecz laureaci 
konkursów i olimpiad. Ucznio-
wie otrzymujący nagrody i sty-
pendia za dobre i bardzo dobre 
wyniki w nauce i wybierający 
się na renomowane kierunki 
studiów. O problemach mówią 
z troską, a ich intencją nie jest 
zaszkodzenie swojej dawnej 
szkole, lecz chęć pomocy. Chcą, 
aby ich głos został usłyszany, 
a kolejne roczniki, które przyjdą 
pobierać wiedzę w murach Aten 
Wałeckich, nie musiały mierzyć 
się z problemami, z którymi 
zderzyli się oni.

Można się spierać czy czas pu-
blikacji jest odpowiedni. Bo to 
rekrutacja nowych uczniów i to 
dwóch roczników, więc kryty-
ka raczej nie pomoże w kwestii 
wyboru szkoły przez gimnazja-
listów i absolwentów klas VIII.
Jednak problem rekrutacji 
uczniów do wałeckich szkół 
ponadgimnazjalnych istniał od 
lat. Młodzi wałczanie, miesz-
kańcy powiatu wałeckiego chęt-
nie wybierali szkoły średnie np. 
w sąsiedniej Pile. Absolwenci 
mirosławieckich szkół z kolei 
preferowali szkoły w pobli-
skim Kaliszu. W efekcie często 
do wałeckich placówek trafiał 
uczeń, którego trafnie zdefinio-
wał jeden z dyrektorów: „jeżeli 
trafia do nas uczeń z najgorsze-
go gimnazjum w powiecie, znaj-

dującego się w województwie, 
które w zdawaniu egzaminów 
gimnazjalnych zajęło w kraju 
ostatnie miejsce, to można sobie 
wyobrazić z jakimi materiałem 
się mierzymy”.
Na wybór szkół średnich przez 
uczniów wpływ miała nie-
wątpliwie również burza, jaka 
wybuchła po przeniesieniu do 
innej placówki, czyli de facto 
likwidacja, II Liceum Ogólno-
kształcącego im. Józefa Tisch-
nera. Ten fakt odbił się głośnym 
echem nie tylko wśród rodziców 
i uczniów, lecz także w wałec-
kim społeczeństwie.
Podczas wielu sesji Rady Po-
wiatu radni opozycji zadawali 
w temacie rekrutacji do szkół 
prowadzonych przez powiat 
wiele pytań. Najczęściej sły-

szeli odpowiedź, że wszystko 
jest pod kontrolą i nie ma się 
czym martwić. Zresztą nad 
powiatowym szkolnictwem 
radni pochylali się często i ze 
szczególną troską, a konflikty 
w tej sferze zawsze wywoły-
wały sporo komentarzy.
O kondycji powiatowej oświa-
ty niech świadczy ranking 
szkół, jaki można znaleźć 
w Internecie . „Kazik” w 2017 
roku wśród 1000 liceum ogól-
nokształcących w Polsce był 
sklasyfikowany na 488. miej-
scu. Po roku spadł o ponad 
100 pozycji i zajmował 596. 
lokatę. W województwie na 
25 placówek tego typu Ateny 
Wałeckie znalazły się na 19. 
miejscu.

piotr
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Niecodzienna wizyta
31 maja do Wałcza przybył wyjątkowy pociąg wojskowy z Fortele Armate Române, 
czyli z wojskiem Rumuńskich Sił Zbrojnych. Wojsko przyjechało do Polski na między-
narodowe ćwiczenia „DRAGON 2019”.

Rozładunek przy pomocy polskie-
go wojska nastąpił dzień później 
w Wałczu, skąd dalej już na kołach 
żołnierze udali się do Nadarzyc, 
na 21 Centralny Poligon Lotni-
czy, gdzie wspólnie z żołnierza-
mi polskimi i brytyjskimi spędzą 
dwa tygodnie. Następnie nastąpi 
przerzut wojsk na poligon morski 
w Ustce. Tam po spędzeniu kolej-
nych dwóch tygodni Rumuni wy-
ruszą w drogę powrotną. Po prze-
kroczeniu granicy polsko-czeskiej 

w Chałupkach pociąg pokonując 
trasę przez Zabrze, Tarnowskie 
Góry, Zduńską Wolę, Inowrocław, 
Bydgoszcz i Piłę dotarł do Wałcza 
z 24-godzinnym opóźnieniem. Po-
ciąg przez całą trasę w Polsce był 
śledzony przez rzeszę miłośników 
kolei. Najwięcej ich przybyło do 
Wałcza. Powodem takiej sytuacji 
nie było same Rumuńskie wojsko 
ale lokomotywa która ten pociąg 
ciągnęła. SU46-047 - rok produkcji 
1977 - to jedna z trzech ostatnich 

czynnych w Polsce lokomotyw 
tego typu (z 54 wyprodukowa-
nych w Polsce). Dodatkowo ten 
egzemplarz pomalowany w histo-
ryczne barwy jest szczególnie mile 
widziany i fotografowany, a w tej 
części kraju w ogóle niespotykany, 
bowiem lokomotywa na co dzień 
stacjonuje na Dolnym Śląsku i nie 
zapuszcza się w te rejony. Dla 
miłośników kolei i nie tylko nie-
bawem kolejna ciekawa atrakcja, 
bowiem 20 czerwca przez Wałcz 
przejedzie pociąg turystyczny 
„PAGÓREK” ciągnięty lokomo-
tywą parową. Organizatorem prze-
jazdu pociągu z Poznania/Piły do 
Szczecina jest Turkol. Podróż po-
ciągiem jest dostępna dla każdego 
i będzie odpłatna (bilety są do na-
bycia na stronie internetowej orga-
nizatora). Pociąg zatrzyma się na 
stacji Wałcz i Tuczno Krajeńskie. 
Więcej informacji można uzyskać 
na profilu fb Wałeckiego Klubu 
Miłośników Kolei lub na stronie 
www. turkol. pl

Tekst i fot. Robert Nowicki

Strażacy ratują psa
Druhowie z Ochotniczej Straży Pożarnej w Piecniku wraz z członka-
mi Stowarzyszenia Razem dla Zwierząt późnym wieczorem 31 maja 
uwolnili psa, który zaklinował się w ogrodzeniu. Ochotnicy musieli 
użyć specjalistycznych narzędzi. Zwierzęciu na szczęście nic poważ-
nego się nie stało. 

SRDZ
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Nie bawię się w politykę
Z Aleksandrą Szczepanek, nowym dyrektorem Miejskiego Ośrodka Sportu i Rekreacji 
w Wałczu o jej wizji funkcjonowania ośrodka, miłości do sportu i niewyczerpanych 
pokładach energii rozmawia Marcin Koniecko.
Jest pani szalona?
- Jestem.

Nie chodzi mi o to, czy jest pani po-
zytywnie zakręcona, tylko czy pani 
oszalała, obejmując to stanowisko. 
- Zrozumiałam. Większość osób pew-
nie sobie o mnie pomyśli, że jestem 
niedoświadczona, młoda…

Przepraszam, że tu przerwę i wiem, 
że nie powinienem, ale ile właściwie 
ma pani lat?
- W tym roku skończę 30.

Proszę kontynuować.
- Ale ja tak się nie czuję. Wiele w ży-
ciu doświadczyłam i mam na koncie 
kilka spraw, które umożliwiły mi 
dojście do tego momentu, że mam 
odwagę zrobić coś z tym miejscem. 
Mam głęboko zapuszczone korzenie 
w Wałczu i chcę zrobić w tym mieście 
coś dobrego. Moja odwaga, energia 
i potencjał, które we mnie drzemią, 
skłoniły mnie do tego, żeby podjąć ry-
zyko. Mam olbrzymie chęci i głębokie 
nadzieje.

Przed panią było pięciu dyrekto-
rów MOSiR-u. Jakie ma pani atuty 
oprócz tego, że jest młodą wałczan-
ką pełną energii? Dlaczego wałcza-
nie powinni obdarzyć panią zaufa-
niem?
- Pracowałam 7 lat w lokalnej firmie 
(OZEN - dop. aut.),  gdzie byli sami 
mężczyźni dwukrotnie starsi ode 
mnie. Początki tam też nie były łatwe.

Już słyszę: „dzieciak nie będzie 
nami rządzić!”
- Pewnie tak było, ale z perspektywy 
czasu uważam, że świetnie sobie tam 
poradziłam. Tutaj może być podobnie. 
Na razie się wdrażam.

Kiedy będzie można zaobserwować 
pierwsze efekty pani pracy?
- Drobne zmiany już zachodzą. Efekty 
powinny nastąpić bardzo szybko.

Jak szybko? Miesiąc, dwa, rok?
- Nie! Jaki rok?! Zbliża się intensyw-
ny okres pracy.

Najważniejszy sprawdzian będzie 
na Festiwalu Dwóch Jezior?
- Dla mnie wyzwaniem jest każda im-
preza. Będę pilnowała, żeby wszyst-
ko było na możliwie najwyższym 
poziomie. Za nami Dzień Dziecka 
na stadionie. To był praktycznie mój 
pierwszy dzień pracy i już zauważy-
łam pewne niedociągnięcia, które nie 
powinny się w ogóle pojawić. Poza 
tym pokazałam na miejscu, jak szyb-
ko potrafię działać.

To teraz poproszę o konkrety.
- Proszę bardzo. Przede wszystkim 
będę chciała skupić się na propago-
waniu sportu i zdrowego stylu życia. 
Mam zamiar wprowadzić program 
z podziałem na grupy wiekowe. 
Pierwsza grupa to osoby powyżej 16. 
roku życia, dla których będę chcia-
ła stworzyć wałecką amatorską ligę. 
Temat pozostawiam otwarty na różne 
dziedziny sportu. Brakuje mi otwarcia 
na wałeckie firmy, które mogłyby tu-
taj ze sobą zdrowo rywalizować w ra-
mach różnych rozgrywek i przy okazji 
lepiej się poznać. Nie zapominajmy 
o miłośnikach sportów, rodzinach i se-
niorach, których należałoby aktywizo-
wać poprzez pokazy i warsztaty dzia-
łających instytucji sportowych oraz 
poprzez większą liczbę imprez. Druga 
grupa wiekowa to 6-15, czyli dzieci 
w wieku szkolnym. Będę kontynu-
owała koncepcję organizacji szkół 
w zawodach ogólnorozwojowych, 
stworzenie programu przyciągnięcia 
dzieci do sportu klubowego poprzez 
cykliczne pokazy sportowe. Bardzo 
ważna sprawa - i proszę tego nie po-
minąć w wywiadzie - to organizacja 
półkolonii. Już dzisiaj zapraszam 
wszystkich chętnych. Wchodźcie 
drzwiami, oknami, a nawet kominem. 
Lipiec i sierpień będzie pod znakiem 

właśnie takich aktywności. Trzecia 
grupa to maluchy w przedziale wieko-
wym 0-5. Leży mi na sercu osobiście, 
żeby odbywały się tutaj spotkania 
matek z małymi dziećmi. Pragnę tu-
taj stworzyć odpowiednie warunki dla 
osób, które nie są jeszcze aktywne za-
wodowo. Mało kto wie, więc skorzy-
stam z okazji i powiem, że na MOSiR-
-ze są organizowane dni sportowe dla 
dzieci, jak np. urodziny na sportowo. 
Więc zapraszam. Będę chciała także 
zacieśnić współpracę z przedszkolami 
i organizować spotkania wychowaw-
ców z trenerami, żeby wiedzieli, jak 
zarazić dzieci sportem. To wszystko 
to tak w wielkim skrócie. Kolejna 
sprawa to rozwój i wykorzystanie in-
frastruktury oraz zasobów ludzkich…

Ale naprawdę już w kilku sło-
wach…
- Tak, tak. Ale to też jest dla mnie bar-
dzo ważne. Po pierwsze będzie trzeba 
się mocno skupić na bazie hotelowo-
-restauracyjnej. Muszę stworzyć kon-
cepcję marketingową, żeby to miejsce 
było zapełnione w stu procentach, 
a nie tak, jak wygląda to teraz. Za-
leży mi na pracownikach w zakresie 
kompetencji. Ludzie z zewnątrz mają 
wiedzieć co i kiedy tu się dzieje. Po 
inwentaryzacji i jakby audycie, który 
prowadzę na każdym szczeblu nasze-
go ośrodka zauważyłam, że możliwo-
ści są potężne, a prawie nic nie jest 
wykorzystywane.

Dlaczego?
- Nie wiem.

Zastała pani tutaj bałagan? Jest 
pani zaskoczona kondycją ośrodka?
- Wiedziałam na co się piszę i co za-
stanę. Każdy mieszkaniec chyba wi-
dział, jak funkcjonuje MOSiR. Na 
tym zakończę swoją odpowiedź na to 
pytanie.

Poprzedniczka wprowadziła panią? 
Przekazała cenne rady?

- Nie widziałyśmy się za długo. Doku-
menty są uporządkowane.

To jakaś tajemnica co powiedziała 
pani była dyrektor na odchodne?
- (Moja rozmówczyni kręci głową. 
Wyraźnie nie chce mówić na ten te-
mat).

Niech pani powie chociaż jedno 
zdanie.
- Dowiedziałam się, że sytuacja jest 
trudna i wymaga wiele pracy. Proszę 
mnie zrozumieć i nie męczyć już tym 
temacie.

Poniedziałek był praktycznie pierw-
szym dniem pani pracy w ośrodku, 
jak minął?
- Przyszłam o 7 rano, zapoznałam się 
z kadrą i wprowadzałam dobry na-
strój. Wszystkich uważnie wysłucha-
łam, bo żeby móc działać, muszę być 
dobrym obserwatorem i słuchaczem, 
no chyba, że dzieje się coś strasznego, 
to trzeba działać natychmiast, bo na to 
się nie godzę.

Wygląda pani na osobę opanowaną 
i jednocześnie energiczną…
- Zgadza się, mam niespożyte zasoby 
energii, po trudnym pierwszym dniu 

na nowym stanowisku jeszcze o go-
dzinie 20.00 poszłam na halę odreago-
wać. To dla mnie najlepszy sposób, 
żeby zachować zdrową głowę. Praca 
nad sobą, wewnętrzny rozwój i sport.

Proszę opowiedzieć kilka słów o ży-
ciu prywatnym, hobby, wykształce-
niu…
- Jestem szczęśliwą mamą 4-letniej 
Liliany i 2,5-rocznego Mateusza. 
Mam wspaniałego męża, Marka. 
Mieszkamy w Wałczu, ok. 500 m 
od MOSiR-u. Jestem szczęśliwym 
człowiekiem, który potrafi korzystać 
z każdego dnia. Bardzo ważny jest 
dla mnie sport, szczególnie siatków-
ka, którą kocham i bieganie. Jak czas 
pozwoli, uprawiam jogę. Jestem ab-
solwentką Politechniki Szczecińskiej 
(ZUT), wydz. Inżynierii Chemicznej 
i Procesowej. 

Jest Pani związana z Młodymi Wał-
cza? Zna się pani prywatnie z bur-
mistrzem? Ma pani wśród włodarzy 
miasta rodzinę, przyjaciół, znajo-
mych? 
- Był konkurs. Było dwóch kandyda-
tów. Nie bawię się w politykę.
Do zobaczenia za sto dni. Trzymam 
kciuki i dziękuję za rozmowę.
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Ogłoszenia drobne: 99 gr za słowo

Ogłoszenia drobne
- - PRACA - -

• Praca zdalna, możliwość wykonywania w domu. 
Mail: teamworkbiznes@wp.pl
Tel. 504 339 800

• „VICTORIA CYMES” Sp. z o.o. w Wałczu zatrudni elektryka
tel. 661 912 897

• Szukamy opiekunów seniorów, praca w Niemczech, 
gwarantujemy dowóz oraz zakwaterowanie i wyżywienie. 
Oferujemy również kursy niemieckiego od podstaw. Zapraszamy 
na spotkanie rekrutacyjne w każdy czwartek 
w godz. 10-16 w Domu Rzemiosła w Wałczu, 
ul. Kilińszczaków 38. Zadzwoń i dowiedz się więcej 
tel. 514 781 838

• VICTORIA CYMES” Sp. z o.o. w Wałczu zatrudni pracowników 
produkcji.
Tel. 661 912 897

• Poszukuję pracownika do pracy w komisie ul. Budowlanych 10a. 
CV i list motywacyjny prosimy składać w sklepie. 
Tel. 506 995 770

- - LOKALE, NIERUCHOMOŚCI - -

• Zamienię mieszkanie własnościowe 4 pokojowe na 3 pokojowe 
Wałcz, Dolne Miasto
tel. 531 674 938

• Sprzedam działkę w Strącznie nad jeziorem Raduń, około 50 
arów.
Tel. 668 007 433

• Dom bezpośrednio nad rzeką w Golcach, 
sprzedam na działce 2800 m2. Zdjęcia na otodom
Tel. 731 917 938

• Sprzedam działkę budowlaną 521m2+ działkę ogrodniczą 
2900m2. Nowe Morzyce. 
Tel. 693 424 150

• Sprzedam lub wynajmę lokal użytkowy w Wałczu. Powierznia 
30m2. Dobra lokalizacja. 
Tel. 500 081 681

• Poszukuję do wynajęcia pół domku. 
Tel. 883 072 790

• Wynajmę lokal
Tel. 725 929 462

• Wynajmę lub sprzedam:
-Sklep w Wałczu o pow. 300 m2 (aktualnie sklep meblowy)
-2 hale magazynowe w Kołatniku (pow. 400 m2 każda)
-działkę budowlaną ok. 1500 m2 z budynkiem gospodarczym, 
uzbrojoną w Chudym( woda, energia elek., instal. gazowa) 
Obiekt produkcyjno – magazynowy ok 680 m2 na działce 6300 
m2. Wolnostojący w Witankowie. 
Tel. 602 497 237

• Pokój do wynajęcia.
Tel. 888 108 966

• Sprzedam dom 320m2 w gminie Tuczno. 
Tel. 798 527 905

• Pokój do wynajęcia
Tel. 888 108 966

• Pokoje do wynajęcia 
Tel. 604 580 081

• Mieszkanie do wynajęcia najchętniej dla firm
Tel. 604 580 081

• Sprzedam ziemię 8,14 ha
Tel. 792 020 549

• Do wynajęcie dwupokojowe mieszkanie umeblowane
Tel. 697 118 216

• Pokój do wynajęcia w Wałczu. 
Tel. 789 417 993

• Sprzedam mieszkanie w kamienicy 80m2, I piętro. 
Tel. 666 189 474

• Kupię działkę budowlaną, rolną w cenie do 80 tys. najchętniej 
Morzyce. 
Tel. 733 303 955

• Kupię działkę rolną, okolice Karsiboru, Rudek, Dębołęki, 
Kłosowa. 
Tel. 534 309 152

• Wynajmę mieszkanie dwupokojowe w Bydgoszczy. 
Tel. 601 576 854

• Sprzedam mieszkanie własnościowe w Wałczu o pow. 60m2, 
3 pokojowe IV p. os. Dolne Miasto
Tel. 661 614 238

• Zamienię mieszkanie 2 pokojowe 46 m2 położone na 2 piętrze 
na podobne na niższej kondygnacji.
Tel. 665 290 929

• Do wynajęcia dom (4 pokoje) z podwórkiem nad rzeką 
w Szwecji.
Tel. 516 326 268

- - RÓŻNE - - 

• Biuro Matrymonialne „Dana”
Tel. 695 062 020

• Remonty i wykończenia wnętrz. 
Tel. 504 160 153
 
• Wykończenia wnętrz, domy, stany deweloperskie, apartamenty, 
mieszkania, biura, konkurencyjne ceny, referencje. 
Tel. 609 002 462

• Usługi remontowo-budowlane. Szpachlowanie, wykończenia 
wnętrz. 
Tel. 883 510 741

• Usługi remontowo-budowlane. Wykończenia wnętrz. 
Malowanie, kafelki, ogrzewanie podłogowe, zabudowy karton-
-gips, kostka brukowa, szpachlowanie, elewacja. 
Zadzwoń i umów się na wycenę. 
Tel. 795 177 634

• Kupię części do samolotu Lim 5; Lim 2
Tel. 501 608 273

• Fotograf Lucjola Runiewicz. Sesje okolicznościowe, sesje 
rodzinne, dziecięce. 
Tel. 515973234 

• Darmowa rozbiórka stodół, skup starych desek.
Tel. 724 753 799

• Sprzedam przyczepę kempingową typu N-126. 
Tel. 508 915 306

• Inwalidzki wózek elektryczny sprzedam. 
Tel. 661 116 521

• Emeryt, tech. budowlany szuka zajęcia. 
Tel. 691 588 828

• Praca w Holandii i Belgii. 
Ofert wyjazdowe w ciągu całego roku. 
Specjalna oferta wakacyjna dla młodzieży.
Rekrutację prowadzi biuro w Wałczu, ul. Kościuszki 12A, 
tel. 672584108, 603122111,
www.posrednictwoholandia.pl
Lic.4933

REKLAMA

Stanowiska 
dla swoich?

Piszę w sprawie naboru na stanowiska urzędnicze w wałec-
kim Urzędzie Miasta. Jednym ze stanowisk do obsadzenia był 
inspektor ds. komunikacji i marketingu. Co ciekawe została 
wybrana osoba, która już pracuje w dziale promocji i rozwoju 
miasta. Ciekawe, czy pozostali kandydaci lub kandydatki mieli 
podobne szanse czy byli skazani na porażkę? 
Pozdrawiam i liczę na zajęcie się sprawą.

e-mail
7 maja w Urzędzie Miasta ogłoszony 
został nabór na stanowisko inspektora 
ds. komunikacji i marketingu. Do na-
boru zgłosiło się trzech kandydatów.  
Postępowanie rekrutacyjne podzielone 
było na kilka etapów:  sprawdzenie 
ofert pod względem spełniania wymo-
gów formalnych zawartych w ogło-
szeniu tj. wymaganych kwalifikacji 
(wykształcenie, staż pracy) i wymaga-
nych dokumentów, test ze znajomości 
ustaw wymienionych w ogłoszeniu 
o naborze, sprawdzenie umiejętności 
językowych określonych w naborze, 
sprawdzenie umiejętności pisania tek-
stów prasowych oraz dokonywania ich 
korekty (w programie Word),
sprawdzenie umiejętności przygo-
towania małej grafiki (w programie 
GIMP),  sprawdzenie umiejętności 
przygotowania prezentacji (w pro-
gramie PowerPoint), rozmowa kwa-
lifikacyjna z komisją rekrutacyjną, na 
koniec rozmowa burmistrzem.
Pierwszy etap wszyscy kandydaci 
przeszli pomyślnie i zostali dopuszcze-
ni do kolejnych, które były odpowied-
nio punktowane. W ostatnim etapie, 
na spotkanie z burmistrzem, zostało 

wytypowanych dwóch kandydatów 
z najwyższą liczą punktów. Burmistrz 
po rozmowie rekrutacyjnej, w oparciu 
o wyniki z poprzednich etapów, pod-
jął ostateczną decyzję o zatrudnieniu 
Katarzyny Paszkiewicz-Borkowskiej. 
Warto nadmienić, że ta kandydatka 
uzyskała największą ilość punktów 
w kolejnych etapach (od 2-7).
Nie jest żadną tajemnicą, że przez 
ostatnie trzy miesiące K. Paszkie-
wicz-Borkowska pracowała w Wy-
dziale Rozwoju i Promocji Miasta na 
stanowisku pomocy administracyj-
nej. Szeroki zakres działań wydziału, 
a także konieczność lepszej komuni-
kacji z mieszkańcami naszego miasta 
wymogły na nas konieczność zatrud-
nienia dodatkowego pracownika, stąd 
ogłoszony nabór. W każdym organizo-
wanym przez nas naborze kandydaci 
mają równe szanse, także nasi staży-
ści, pracownicy pomocniczy i prakty-
kanci. Mają oni takie same prawa, jak 
pozostałe osoby.

Naczelnik Wydziału Rozwoju 
i Promocji Miasta UM w Wałczu 

Małgorzata Ejma
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Nowy sprzęt dla strażaków
W ramach projektu „Usprawnienie systemu ratownictwa na drogach 
- etap IV” prowadzonego przez Komendę Główną PSP, wałecka KPSP 
wzbogaciła się o nowy sprzęt do ratownictwa na drogach.

Na wyposażenie trafiły komplety narzędzi 
hydraulicznych o zwiększonym potencja-
le do ratownictwa drogowego. W ich skład 
wchodzą 24 różnego rodzaju urządzenia, 
które usprawnią prowadzenie akcji na dro-
gach. Są to m.in. pompa hydrauliczna, 
rozpieracze, nożyce do cięcia karoserii po-
jazdów, pompy, pokrowce, maty, osłony, ze-
stawy oświetleniowe, piły do metalu i szyb, 
zestawy do stabilizacji pojazdów, komplety 
do wyważania drzwi, parawan do zasłania-
nia ofiar wypadków oraz podest do prowa-
dzenia akcji przy pojazdach ciężarowych.
- Użytkowanie nowego sprzętu wpłynie na 
poprawę stanu bezpieczeństwa ruchu dro-
gowego dzięki usprawnieniu możliwości 
ewakuacji osób poszkodowanych w wypad-
kach oraz likwidacji skutków powstałych 
zagrożeń - mówi kpt. Maciej Mleczarek, 
komendant KP PSP w Wałczu. - Spowoduje 
to również wzrost efektywności systemu ra-
townictwa na drogach realizowanego przez 
jednostkę Ratowniczo-Gaśniczą KP PSP 
w Wałczu.
Strażacy KP PSP w Wałczu w poniedziałek 
(3 bm.) otrzymali z Komendy Wojewódz-
kiej w Szczecinie nowy pojazd, który będzie 
przydatny podczas akcji w trudno dostęp-

nych terenach.
Quad ACCES MAX800i to dwuosobowy 
pojazd o masie 370 kg i pojemności 800ccm.
- Pozwoli strażakom dotrzeć do rejonów 
trudno dostępnych, gdzie większe pojazdy 
nie zmieszczą się ze względu na swoje ga-
baryty lub masę - mówi kpt. Maciej Mlecza-
rek, komendant KP PSP w Wałczu.
 Pojazd ma napęd 4x4, jest wyposażony 
w sygnalizację dźwiękową i błyskową oraz 
wyciągarkę. Ma również przyczepę, na któ-
rej można przewieźć sprzęt potrzebny na te-
renie akcji, np. węże pożarnicze w lesie czy 
łódź ratunkową nad leśne jezioro, gdzie nie 
można dojechać.
- A takich obszarów mamy w powiecie 
Wałeckim bardzo wiele – dodaje kpt. M. 
Mleczarek. --  Quad może służyć również 
w działaniach poszukiwawczych i rozpo-
znawczych. 
Pojazd wraz z osprzętem kosztował 29 tys. zł 
i został zakupiony przez Komendę Główną 
PSP w ramach projektu „Zwiększenie sku-
teczności prowadzenia długotrwałych akcji 
ratowniczych”. W województwie otrzymały 
takie pojazdy tylko dwie komendy: wałecka 
i drawska.

 st. sekc. Robert Nowicki, mk
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W autobusie obok dziewczyny 
z tatuażami stoi babcia i wpa-
truje się w chińskie znaki na szyi 
dziewczyny. 
Odzywa się dziewczyna: - No co 
babciu, w Twoich czasach nie 
było tatuaży? 
Babcia na to: Trzydzieści lat 
mieszkałam w Azji i nie mogę 
pojąć, dlaczego masz na szyi 
napisane „Powtórnie nie zamra-
żać”. 

Córka dzwoni do matki: 
- Mamo ten niewdzięcznik, 
mój mąż, znowu nie chce jeść 
ziemniaków! 
- Powiedz mu, jak bardzo się 
starałaś, kiedy je gotowałaś. 
- To je trzeba ugotować? 

Zadowolony Jasio mówi do 
ojca: 
- Tato, zabiłem pięć much! Dwa 
samce i trzy samiczki! 
Ojciec zdziwiony pyta: 
- Jak rozpoznałeś ich płeć? 
- Dwie siedziały na puszcze po 
piwie, a trzy na lustrze. 

Syn skarży się ojcu: 
Tato, poznałem fajną dziewczy-
nę, ale miała wymagania. 
Zapytała mnie: 
- „Studiujesz na SGH?” 
- „Nie”. 
- „Masz Mercedesa?” 
- „Nie”. 
- „A Twój dom ma dwa pietra?”. 
- „Nie”. 
No i mnie rzuciła…
No wiesz synek - mówi ojciec 
- oczywiście możesz rzucić 
Oxford i przenieść się na SGH, 
możesz też sprzedać swoje 
Ferrari i kupić Mercedesa, ale 
ale wyburzać dla jakiejś laski 
trzy pietra, to już chyba lekka 
przesada!!!

Rozmowa w kiosku: 
Chłopak: Dzień dobry, czy są 
jeszcze te kartki „Kocham Cię 
moja jedyna...”? 
Kasjerka: Są, oczywiście 
Chłopak: Oj super to poproszę 
5 sztuk!

REKLAMA
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Znowu coś zmalowali
Już po raz siódmy na terenie gminy Wałcz artyści z róż-
nych zakątków Polski spotkali się na Ogólnopolskim Ple-
nerze Artystycznym.
Tym razem gościli w Iłowcu ,,W Le-
śnym dworze”. Pierwszy, sfinanso-
wany ze środków PROW, Plener Ar-
tystyczny odbył się w Szwecji. Trzy 
kolejne w Czechyniu, w Dobrzycy, 
a dwa kolejne w Iłowcu. Z założe-
nia w każdym plenerze biorą udział 
artyści z całego kraju oraz kilku lo-
kalnych. W tym roku uczestniczyło 
w nim 15 malarzy, w tym trzy lokal-
ne artystki: K. Szatkowska, D. Hof-
fman i K. Czerska. 
- Od kilku lat pozwalamy artystom 

zadecydować o charakterze i tema-
tyce pracy, co czyni je coraz ciekaw-
szymi - opowiada dyrektor Gminnej 
Biblioteki Publicznej w Karsiborze 
Aldona Piaskowska. - Do Iłowca 
przyjechali artyści z całego niemal 
kraju: Białegostoku, Bornego Suli-
nowa, Jarosławia, Złocieńca, Krako-
wa i Zamościa. 
Każdy z nich dwie spośród wykona-
nych podczas tygodniowego pleneru 
prac pozostawił w gminie. Będą one 
przekazywane na aukcje lub wyko-

rzystywane w celach promocyjnych. 
Plener odbywał się od 27 maja do 2 
czerwca. Jego organizatorem była 
gmina Wałcz i Gminna Biblioteka 
Publiczna w Karsiborze. Środki na 
jego organizację pochodziły z dota-

cji celowej GBP w Karsiborze. 
Podczas wernisażu poplenerowego 
odbył się również kameralny recital 
w wykonaniu Dominiki Wyrzykow-
skiej.

AP
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Zwierzoluby
Zbliża się okres wakacji. To czas  
wyjazdów, urlopów, odpoczynku. A 
co z naszymi pupilami? Bywa tak, że 
właściciele po prostu swoje zwierzęta 
wypuszczają, zostawiają w lesie, in-
nych miastach. Apelujemy, nie róbcie 
tego. Poszukajcie wśród znajomych, 
rodziny,  osoby, która zaopiekuje się 
waszym czworonogiem. Szukając 
wypoczynku sprawdźcie miejsca do 
których jedziecie, bo możliwe, że 
będziecie mogli zabrać zwierzaka ze 
sobą. Coraz więcej ośrodków wypo-
czynkowych przyjmuje gości wraz 
ze zwierzętami. Można to sprawdzić 
na przykład na stronie Dog in travel, 
którą polecamy przy planowaniu 
dłuższych wyjazdów. 
Ofiarą wakacyjnego, nieodpowie-
dzialnego wyjazdu jest Kimbra, któ-
ra od lipca roku 2018 przebywa w 
schronisku w Pile. (nr ewid. W-586). 
Sunia ma półtora roku i szuka aktyw-
nej rodziny. To piękna, żywiołowa 
suczka, istny wulkan energii. Uwiel-

bia ludzi, ruch i zabawę. To psia na-
stolatka, która zdecydowanie nie lubi 
konkurencji w postaci innych suczek, 
samców akceptuje, aczkolwiek mie-
wa humorki.
Kolejny pies, którego chcemy przed-
stawić to Miśka.
Suczka ma dwa lata, jest zdrowa, za-
szczepiona, wysterylizowana. Nadaje 
się do domu jako piesek kanapowy a 
także na ogrodzone podwórko. Obec-
nie przebywa w hoteliku niedaleko 
Poznania, a jej pobyt tam opłacany 
jest ze zbiórek naszego stowarzysze-
nia. Do tej pory nie miała szczęścia. 
Najpierw porzucił ją właściciel, póź-
niej nieudana adopcja, dom tymcza-
sowy, niestety nadziei na dom stały 
brak. Może dzięki publikacji w ką-
ciku zwierzoluba, Miśka znajdzie 
nowego właściciela? Na to właśnie 
liczymy. 
Jeśli chcesz adoptować psiaka, skon-
taktuj się ze Stowarzyszeniem  lub 
schroniskiem Miluszków w Pile. 

Chcielibyśmy podziękować wszyst-
kim, którzy wspierają nasze stowa-
rzyszenie, w tym osoby, które kupują  
przedmioty na aukcjach , na Wałec-
kim Kiermaszu Różności oraz wrzu-

cającym datki do puszek lub przyno-
szącym  karmę.

Stowarzyszenie Razem 
dla Zwierząt, 
fot. B. Ćmiel

Kimbra Miśka

REKLAMA
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Tymczasem w folwarku…

REKLAMA

lonistka tłumaczyła nam, że zapo-
mniała powiedzieć o konkursie orto-
graficznym. Jeżeli chcę wystartować, 
muszę sama o to zabiegać, nauczy-
ciele nie garną się, aby nam pomagać 
i każą samemu się przygotowywać.
- Byliśmy w ostatniej klasie, więc 
mieliśmy na maturze napisać roz-
prawkę - opowiada Monika. - Moim 
zdaniem takich rozprawek w ciągu 
roku powinniśmy napisać co naj-
mniej kilka. Przez cały rok napisa-
liśmy jedną. Bardzo rzadko słysze-
liśmy komentarze nauczycieli do 
wyników naszych sprawdzianów 
czy ustnych odpowiedzi, a jedyny 
komentarz, jaki usłyszałam od po-
lonistki, nie był zbyt budujący. Na-
uczycielka powiedziała że „osoby 
elokwentne, jak ty, niech się tak nie 
cieszą, że potrafią się dobrze wypo-
wiadać, bo to może je sprowadzić na 
manowce”. Mamy poczucie „pod-
cinania skrzydeł”. Poza chyba tylko 
jednym wyjątkiem żaden nauczyciel 
nas nie pochwalił za dobrą naukę 
i - w razie niepowodzenia - mobili-
zował do lepszej pracy. Inni wypo-
wiadali zdania w stylu „ja cię i tak 
odstrzelę” i „jeżeli nie rozumiesz, to 
jest twój problem”. Chyba nie jest to 
mobilizujące? A stypendia dla naj-
lepszych uczniów są wręcz żałosne.
- W naszej szkole nie odbyły się 
próbne matury - dodaje Justyna. - 
W innych szkołach pisano próbne 
matury nawet dwa razy, u nas wy-
glądało to jak zwykła klasówka. 
Każdy nauczyciel w ramach swojego 
przedmiotu przeprowadził w kla-
sie taki test. I żeby było śmieszniej, 
ja pisałam próbną maturę z historii 
i języka niemieckiego z 2015 roku. 
Wszystko odbywało się w klasie na 
lekcji, pilnujący nas nauczyciel sie-
dział z nosem w telefonie i na nic nie 
reagował, więc wszyscy w tylnych 
rządach korzystali z pomocy Interne-
tu. Podobnie podczas próbnej matury 
z języka angielskiego ¾ zdających 
korzystała z telefonów, jeden kolega 
miał nawet mały laptop. Pytam więc: 
to była próbna matura?
- Nauczyciele z niektórych przed-
miotów nie zrealizowali całego ma-
teriału - mówili dalej niemal wszy-
scy nasi rozmówcy. - Na przykład 
z języka polskiego nie przerobiliśmy 
dwóch epok, II wojny światowej 
i współczesności. A jakby na matu-
rze, tej prawdziwej, pojawiło się za-
gadnienie związane z tymi właśnie 
epokami, „leżymy”. Przez ostatnie 
dwa lata z polskiego mieliśmy bar-
dzo dużo zadawane do domu i na-

leżało poświęcić temu od trzech do 
cztery godzin. Następnie przycho-
dziliśmy do szkoły na dwie lekcje, 
podczas których byliśmy odpytywa-
ni, następnie pani sprawdzała pracę 
domową i zadawała kolejną potężną 
porcję pracy do domu. Do tego okra-
szonej komentarzem: „ja wam swo-
jej wiedzy nie będę sprzedawać”.
O sytuacji w szkole wiedzieli - tak 
twierdzą uczniowie - nie tylko dyrek-
tor, lecz także wszyscy nauczyciele, 
lecz pomimo negocjacji i interwencji 
rodziców nie zachodziły żadne zmia-
ny.
- Dyrektor o wszystkim wiedział, po-
nieważ na bieżąco informowaliśmy 
rodziców i oni podczas spotkań z dy-
rektorem przedstawiali te problemy 
- mówi Łukasz. - Zero odzewu i zero 
zmian. Najlepiej to widać na przy-
kładzie chemii. Przeprowadzane 
w klasie próbne matury z tego przed-
miotu wypadły bardzo źle, więc na-
sza pani przysłała do nas dyrektora. 
Pojawił się dopiero pod koniec trze-
ciej klasy, gdy my od klasy pierwszej 
informowaliśmy, że jest problem. 
Mówiliśmy, że nie rozumiemy, że 

niemal wszyscy chodzą na „korki”. 
To chyba nie z nami jest coś nie tak, 
kiedy my na lekcji otrzymujemy 
jedynki, a podczas korepetycji na-
uczyciele nas chwalą. Chodziłem na 
„korki” do będącej już na emeryturze 
nauczycielki, która w „Kaziku” prze-
pracowała wiele lat. Kiedy opowia-
dałem jej o sytuacji w szkole, było jej 
po prostu wstyd.
- Chyba najgorsze jest to, że niemal 
wszyscy nauczyciele wiedzą, jaka 
jest sytuacja i nic z tym nie robią - 
wtrąca Monika. - Kiedy opowiadamy 
innym nauczycielom, co dzieje się na 
chemii, czy matematyce, to nikt nie 
jest zdziwiony. Nasi rodzice przy-
chodzili do dyrekcji i prosili o zmia-
nę nauczyciela, lecz odpowiedź była 
tylko jedna: mam minimum i więcej 

Dokończenie ze str.1

nie potrzebuję.
Sporo absolwenci „Kazika” opo-
wiadali także o pseudouroczystości 
- jak to określili - zakończenia roku 
szkolnego klas maturalnych, która 
się wprawdzie odbyła, lecz tak na-
prawdę jej nie było.
- Niektórzy moi koledzy narzekali, 
że nauczyciele strajkują, ponieważ 
oni „nie wyrobią” się do matury - da-
lej mówi Monika. - Ja się cieszyłam, 
bo mogłam się uczyć w domu, cho-
dzić na „korki” i nie marnowałam 
czasu w szkole. Kiedy po strajku 
przyszliśmy do szkoły, w sekreta-
riacie siedziały wychowawczynie 
kilku klas. Więc zapytałam wprost 
czy będzie zakończenie i kiedy? 
Wszyscy zamilkli, sekretarka po-
szła zapytać dyrektora. Jednak nic 
konkretnego nie usłyszałam. Kiedy 
tylko ktoś przychodził do sekreta-
riatu, natychmiast proponowano, 
aby odebrał świadectwo, więc część 
uczniów, w większości dojeżdżają-
cych, świadectwa odebrała. Dopiero 
po interwencji rodziców uroczystość 
się odbyła, lecz nawet dyrektor na-
zwał ją kameralną. Z każdej klasy 
przyszły dwie, trzy osoby. Było nam 
po prostu przykro. Do tego „uroczy-
stość” zaplanowano na godz.13.00, 
więc większość rodziców nie mogła 
w niej uczestniczyć.
Na koniec młodzi ludzie podsumo-
wali czas spędzony w murach „Kazi-
ka” i jest to konkluzja niezbyt opty-
mistyczna. Oczywiście jest to obraz 
przedstawiony przez jedną ze stron 
i pewnie w niektórych punktach jest 
przerysowany. Jednak widać, że pro-
blem istnieje, narastał od lat i wyma-
ga rozwiązania.
- Nie polecamy nauki w tej placówce 
- twierdzą zgodnie nasi rozmówcy. - 
Ci, którzy chcą coś osiągnąć, posze-
rzyć swoją wiedzę i zdobyć nową, 
srogo się zawiodą. Niemal wszystko, 
co osiągnęliśmy, osiągnęliśmy swoją 
ciężką pracą i dzięki pobieraniu, czę-
sto kosztownych, korepetycji. Szko-
ła i pracujący w niej nauczyciele 
niewiele nam pomogli. To że wyłą-
czono dzwonki i zabrano ławki z ko-
rytarzy, to jest „pikuś”. Problemem 
jest wykładający w liceum nauczy-

ciel przepisujący odpowiedzi i no-
tatki z Internetu. Kolejny problem 
to panująca obłuda. Sklepik działa 
do 12.00, ławek na korytarzach nie 
ma, kiedy są drzwi otwarte i chodzi 
o promocję szkoły, ławki wracają 
na swoje miejsce, sklepik przedłuża 
pracę, a odwiedzających gimnazjali-
stów informuje się, że mogą zdawać 
maturę z hiszpańskiego i francuskie-
go. Można zdawać, lecz te języki nie 
są nauczane w tej szkole. Wydaje się, 
że jedynym sposobem uzdrowienia 
tej sytuacji jest odejście obecnego 
dyrektora, a nowy powinien dia-
metralnie zmienić swoje podejście 
do pracy, podobnie jak zatrudnieni 
w „Kaziku” nauczyciele.
Rozmawiałem również z kilkoma ro-
dzicami absolwentów, którzy wyra-
żając podobne opinie, potwierdzają 
relacje uczniów.
- Problem DSD oraz chemii i mate-
matyki poruszaliśmy na zebraniach 
ogólnych - opowiada jeden z rodzi-
ców. - Dyrektor tylko wzruszał ra-
mionami i twierdził, że ma związane 
ręce. Grupa na DSD się rozpadła, 
z kolei z matematyki i chemii wie-
lu uczniów miało jedynki. Coś tam 
obiecał, że w kolejnych latach będzie 
lepiej, lecz nic takiego się nie stało. 
Kiedy zebraliśmy grupę rodziców 
i chcieliśmy się spotkać z dyrek-
torem, nie miał dla nas czasu. Nie 
mogąc dogadać się z dyrektorem, 
chcieliśmy skierować pismo do za-
rządu powiatu lub kuratorium, lecz 
przeważyła opinia, że to zaszkodzi 
naszym dzieciom. Dlatego wybrali-
śmy korepetycje, aby nasze pociechy 
mogły się dobrze przygotować do 
matury.
- Uczestniczyłam w spotkaniu z dy-
rektorem w sprawie nauki języka nie-
mieckiego - dodaje jedna z matek. - 
Prosiliśmy, aby tryb rozszerzony był 
zachowany. Lecz dyrektor zapewnił 
nas, że nic nie może w tym temacie 
zrobić, ponieważ plan lekcji jest już 
ułożony.
***
Dyrekcja i nauczyciele „Kazika” po 
publikacji tekstu mają zdecydować, 
czy chcą się do niego odnieść. 

piotr
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Centrum Informacji 
Turystycznej 

czynne:
wtorek – piątek 

od godz. 10:00 – 17:00
sobota 

od godz. 09:00 – 16:00

Szczegółowe informacje odnośnie 
wszystkich imprez, zajęć, warsztatów 

oraz kółek zainteresowań 
będzie można uzyskać 

w Centrum Informacji Turystycznej  
i Kulturalnej (hol WCK) pod 

nr tel. 67 381 95 60 
lub na stronie internetowej 

www.wck.info.pl

8.06.2019 r. godz. 17:20 
Spektakl Teatralno-Muzyczny 

(Studio Piosenki ESTI)
sala widowiskowa WCK

wstęp wolny 

09.06.2019 r. godz. 13:00 
XXIV Wędrowny Festiwal 

Kultury Ukraińskiej
sala widowiskowa WCK

wstęp wolny 

13.06.2019 r. godz. 19:00 
Abelard Giza ( Stand up )
sala widowiskowa WCK

Bilety 50 zł 

15.06.2019 r. godz.18:00 
Koncert zespołu baletowego 

Szafirki z udziałem grupy 
działającej przy WCK

sala widowiskowa WCK
wstęp wolny 

Terminarz kina „Tęcza”

24-06.06.2019 r. 
godz. 15:30 (dubbing) 

i 17:45 (napisy)
„Aladyn”    

25-30.05.2019 r. godz. 20:00
Bilety 16 zł 

„Przedszkolanka” 

31-06.06.2019 r. godz. 20:00
„Niedobrani”

07-13.06.2019 r. godz. 17:45 i 20:00
„Rocketman”

14-20.06.2019 r. godz. 16:00
„Wonder Park”

14-20.06.2019 r. godz. 17:45
„Rocketman”

14-20.06.2019 r. godz. 20:00
„John Wick 3”

Boski jubileusz
Szkoła Podstawowa nr 5 w Wałczu, przyjmując imię Polskich Olimpijczyków, nawiązała do antycznej idei olimpizmu. 
W ten sposób jej pracownicy chcieli zasygnalizować, że bliskie im są idee starożytnej Grecji, dzięki którym ukształto-
wała się idea humanizmu, umiłowania nauki, cnoty, prawdy, hartu ducha.

Jazz na trawniku
2 czerwca z okazji 30. rocznicy wyborów czerwcowych i 15. rocznicy przystąpienia Polski do Unii Europejskiej na 
placu przed wieżowcem odbył się piknik rodzinny, zorganizowany przez Wałeckie Centrum Kultury. Gwiazdą wie-
czoru był zespół Główny Zawór Jazzu.
Załoga WCK i członkowie Stowa-
rzyszenia Rumor przygotowali całą 
masę artystycznych atrakcji, m.in. 
malowanie przystanku, malowanie 
na folii portretu sąsiada, drzewo ży-
czeń i mapownik unijny. Chodziło 
o zmianę otaczającej rzeczywistości. 
Z krótkim koncertem wystąpili wo-
kaliści Studia Piosenki Esti, Szkoły 
Muzycznej Casio, na scenie można 
też było zobaczyć młodych tance-
rzy ze Szkoły Tańca Pasja oraz na-
uczycieli i pracowników PCKZiU. 
Gwiazdą wieczoru był Główny Za-
wór Jazzu, grający popularne utwory 
w jazzowej aranżacji. Niestety mimo 
wielu atrakcji frekwencja była niska. 
- Co do jakości uważam naszą ini-
cjatywę za udaną, jednak frekwen-
cja mogłaby być wyższa - przyznaje 

dyrektor WCK Maciej Łukaszewicz. 
- Myślę, że mieszkańcy po prostu nie 
są przyzwyczajeni do tego, że ktoś 
do nich przychodzi z podobną ofertą 
i mają jeszcze za mało odwagi, żeby 
wziąć w tym udział. Są onieśmiele-
ni, może w to nie wierzą, może nie 
wiedzą, co tu się odbywa. Ja się wła-
ściwie temu nie dziwię, bo przecież 
przez lata nic tu się nie działo i na-
gle ktoś przychodzi i coś im oferu-
je. Bardzo liczę na to, że wałczanie 
docenią jakość i przyzwyczają się do 
podobnych inicjatyw. 
W organizacji imprezy pomogli 
pracownicy Wałeckiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej, którzy bardzo do-
kładnie oczyścili teren z psich od-
chodów. 

z

Dlatego podczas uroczystości 
25-lecia szkoły 29 maja w Wałec-
kim Centrum Kultury zaproszeni 
goście zostali zabrani w podróż do 
starożytnej Grecji. 
Motywem przewodnim miało być 
podkreślenie faktu, że SP 5 łączy 
i realizuje w obrębie swoich mu-
rów najważniejsze idee, takie jak: 
piękno, mądrość, wiedza, przyjaźń, 
siła, hart ducha, tolerancja czy 
współpraca. Podczas jubileuszu 
goście oraz pracownicy obejrzeli 
zdjęcia z przeszłości - od momentu 
podpisania aktu założenia szko-
ły, poprzez etapy jej powstawania 
oraz uwiecznione na fotografiach 
najbardziej doniosłe dla społeczno-

ści szkolnej chwile - wizyty wałec-
kich notabli i przecinania wstęgi, 
nadania sztandaru, ślubowania.
Sentymentalnej podróży do prze-
szłości towarzyszyły fotografie 
z życia szkoły: z imprez, wycie-
czek i zawodów sportowych.
Równocześnie na scenie widzowie 
mogli podziwiać dwie toczące się 
równolegle historie: jedną, przed-
stawianą w formie filmu, którego 
akcja rozgrywała się na Olimpie 
pośród greckich bogów, i drugą, 
prezentującą na scenie powszech-
nie znane greckie mity. Największą 
niespodzianką był fakt, że w rolę 
greckich bogów i bogiń wcielili 
się nauczyciele SP 5. Uroczystość 

uświetniła obecność gości, w tym 
również byłych dyrektorów szkoły, 
którzy podsumowali 25 lat funk-
cjonowania placówki, podkreślając 
jej znaczenie w życiu społeczności.

Po występach scenicznych goście 
częstowali się urodzinowym tor-
tem, oglądając wystawę podsumo-
wującą minione 25 lat.

I. Dzierża
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Z wizytą w Gdańsku
W ubiegły wtorek (4 bm.) kilku samorządowców powiatu wałeckiego uczestniczyło w Święcie Wolności i Solidarności w Gdańsku. O refleksje 
poprosiliśmy burmistrza Wałcza Macieja Żebrowskiego oraz burmistrza Mirosławca Piotra Pawlika.

Maciej Żebrowski: 4. czerwca 
1989 roku odbyły się pierwsze 
częściowo wolne wybory parla-
mentarne, miałem wtedy zaledwie 
4 lata i nie do końca rozumiałem, 
jakie znaczenie dla naszego kraju 
miał ten dzień. Dziś, 30 lat póź-
niej, stojąc w Gdańsku pośród ty-
sięcy ludzi, tych, którzy tworzyli 
tę historię i tych, którzy tak jak ja 
przyjechali celebrować wolność, 
byłem wdzięczny za ówczesne 
ustalenia i determinację Polaków. 
Przecież do 92 roku w naszym 
kraju stacjonowało około 120 
tys. żołnierzy radzieckich. Polska 
przez te lata osiągnęła tak wiele: 
wejście do NATO, do Unii Euro-
pejskiej czy strefy Schengen - to 
dla nas wszystkich prawdziwy 
powód do dumy. Jako przedsta-
wiciel młodego pokolenia, rocz-
nik ’84, patrzę z wielką nadzieją 
w przyszłość - już nie tylko swo-
ją, ale i moich dzieci. Podczas 
pobytu w Gdańsku miałem okazję 
słuchać przemówień ludzi, którzy 
w tamtym okresie aktywnie an-

gażowali się w budowanie Wol-
nej Polski, z niektórymi miałem 
okazję porozmawiać osobiście. 

Dla mnie to olbrzymie przeżycie 
i nobilitacja oraz motywacja do 
pracy dla Wolnych Samorządów, 

Wolnej Polski.
Piotr Pawlik: 30. rocznica wol-
nych wyborów z roku 1989 to uro-

czystość mająca dwa wymiary: 
krajowy i samorządowy. Gdańsk 
przed rokiem ’89 dał impuls do 
zmian w Polsce. Do zmian, które 
doprowadziły do upadku systemu 
komunistycznego i wolności dla 
Polaków w wielu wymiarach na-
szego życia - społecznego i pry-
watnego. A drugi wymiar tych 
obchodów w Gdańsku to samo-
rząd. Blisko 700 samorządow-
ców z całej Polski przyjechało do 
Gdańska, żeby dać wyraz solidar-
ności samorządowej i pokazać, 
że nie jest dobrze na linii władza 
centralna - samorząd. Odczuwa-
my coraz bardziej pracując na 
co dzień w swoich gminach, że 
Warszawa coraz bardziej ograni-
cza nasze samorządowe działa-
nia. Ponieważ w przyszłym roku 
będziemy obchodzić 30. rocznicę 
pierwszych wolnych wyborów 
samorządowych, to warto na rok 
przed przypomnieć o założeniach 
tej reformy i doprowadzić z po-
wrotem do jej korzeni.
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Klasa patronacka 
wszystkim się opłaca

Pięciu najlepszych absolwentów Technikum Zawodowego nr 2 w Powiatowym Cen-
trum Kształcenia Zawodowego i Ustawicznego w Wałczu otrzymało propozycję pracy 
i możliwość rozwoju w firmie Adamus ze Szczecina.
Firma obejmie patronatem pierw-
szą klasę Technikum Mechatro-
nicznego dla uczniów rozpo-
czynających naukę po szkole 
podstawowej. O tym, że funkcjo-
nowanie klasy patronackiej jest 
korzystne dla każdej ze stron, 
nie trzeba nikogo przekonywać. 

Szkoła zyskuje wsparcie w proce-
sie kształcenia, firma może liczyć 
na kompetentnych pracowników, 
a uczniowie: nabywają umiejęt-
ności zawodowych przy uwzględ-
nieniu nowoczesnych technik 
i technologii stosowanych przez 
pracodawcę, realizują praktyczną 

naukę zawodu w rzeczywistych 
warunkach pracy, zdobywają cer-
tyfikaty w zakresie umiejętności 
w wąskich specjalizacjach hono-
rowanych na rynku pracy i mają 
lepsze perspektywy na zatrudnie-
nie.

Beata Bareja-Cierpicka

REKLAMA

Tekst sponsorowany
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Gmina Wałcz wybudowała w 2018 boisko w Kłębowcu, dodatkowo władze zobowiązały się także do postawienia infrastruktury. Do tej pory z po-
wodu braku środków - jak twierdzi gmina - nie powstały szatnie i zaplecze socjalne.
Piłkarze miejscowego Santosu roz-
grywają swoje mecze na boisku 
w Karsiborze, ponieważ przy ich 
obiekcie nie ma szatni. Natomiast 
poprzednie boisko, znajdujące obok 
ruin pałacu, nie nadaje się nawet do 
treningów.
- Każdy mecz musimy rozgrywać na 
wyjeździe, do tego dochodzą koszty 

utrzymania murawy w Karsiborze - 
skarżą się zawodnicy. - Przecież nie-
wiele potrzebujemy, wójt obiecał, że 
powstaną nie tylko szatnie, lecz także 
trybuny i parking. Ciągle słyszymy, 
że już niedługo ruszą prace.
Wprawdzie na boisku można rozgry-
wać piłkarskie spotkania, lecz infra-
struktura jest pilnie potrzebna, ponie-

waż nikt z zawodników jednej czy 
drugiej drużyny nie będzie przebierał 
się pod chmurką.
Wójt tłumaczy przyczyny opóźnień 
i gwarantuje załatwienie sprawy do 
końca roku.
- Do budowy boiska w Kłębowcu 
podchodziliśmy bardzo poważnie 
i zamierzamy tę inwestycje zakoń-

czyć jak najszybciej - mówił Jan 
Matuszewski. - Przy sporych kło-
potach zrobiliśmy w końcu boisko 
i uważam, że całkiem nieźle wyszło. 
Jednak na dokończenie prac, czyli 
wykonania infrastruktury, zabrało 
środków. Poprzedni rok minął, a na 
obecny nie pomyślano, aby zabezpie-
czyć pieniądze na Kłębowiec. Jednak 

na ostatniej sesji Rady Gminy powie-
działem wszem i wobec, że do końca 
roku infrastruktura powstanie. Cho-
ciaż w tym roku jest sporo inwesty-
cji, pieniądze na boisko w Kłębowcu 
„wydrapię” nawet spod ziemi.

p

Wójt pieniądze „wydrapie”

Jubileuszowy Memoriał
Już od dwudziestu lat Zarząd Rejonowy Ligi Obrony Kraju w Wałczu wraz z kołem LOK 
w Człopie organizuje „Memoriał Jerzego Gajewskiego” - zawody strzeleckie dla dzieci 
i młodzieży z terenu naszego powiatu.

REKLAMA

Tegoroczne zawody odbyły się 30 
maja na strzelnicy myśliwskiej w Cho-
dzieży i tradycyjnie rozpoczęły się 
przedstawieniem sylwetki i osiągnięć 
Jerzego Gajewskiego.
W zawodach udział wzięło łącznie 15 
drużyn ze szkół podstawowych i po-
nadgimnazjalnych; to 63 uczniów i 17 
opiekunów.
W kategorii szkół podstawowych 
(klasy I-VI) zwyciężyła SP Człopa 
pokonując SP 1 Wałcz i SP Tucz-
no. W klasyfikacji indywidualnej 

dziewcząt zwyciężyła Maja Krajnik, 
a chłopców Bartosz Łożecki. W gru-
pie klas VII-VIII również zwyciężyła 
SP Człopa, a kolejne miejsca zajęły SP 
2 i SP 5. Indywidualnie wśród dziew-
cząt najlepsza okazała się Oliwia Ko-
walewska, a wśród chłopców Patryk 
Tebich. W kategorii szkół ponadgim-
nazjalnych ZS 4 RCKU pokonało 
PCKZiU LO nr 3 i klasę wojskową z  
PCKZiU. W klasyfikacji indywidual-
nej chłopców pierwsze miejsce zajął 
Mateusz Buczek, dziewcząt Kamila 

Wiącek, a wśród opiekunów Walde-
mar Konstantynowicz.
Nagrody dla zwycięskich drużyn oraz 
indywidualnych zwycięzców w po-
szczególnych kategoriach ufundowa-
ły Starostwo Powiatowe w Wałczu, 
burmistrz Wałcza, burmistrz Człopy, 
Zarząd Okręgowy Polskiego Związku 
Łowieckiego w Pile i Koło Myśliw-
skie „Żuraw” w Człopie. Puchar dla 
najlepszego strzelca ufundował Ceza-
ry Gajewski.

Oprac. k
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Dzieciaki rządziły
1 czerwca w całym powiecie świętowano Dzień Dziecka. Z całej masy atrakcji mogli 
korzystać najmłodsi, trochę starsi i dorośli. Okazało się, że w każdym z nas jest trochę 
z dziecka, bo często dorośli korzystali z przygotowanych atrakcji na równi z bohatera-
mi tych imprez.

W Nakielnie Armatorski Klub Że-
glarski ’90 we współpracy z sołtysem 
Nakielna i gminą Wałcz zorganizo-
wali piracki Dzień Dziecka dla dzieci 
członków AKŻ i mieszkańców. Za-
częło się z hukiem desantem piratów 
na plażę nad jeziorem Bytyń Wielki, 
potem napięcie rosło. Wśród atrakcji 
były m.in. dmuchane zamki, zabawy 
ruchowe, plastyczne, konkursy z na-
grodami, malowanie twarzy, malowa-
nie na folii i wspólne grillowanie. 
- Kiedyś mieliśmy opinię środowiska 
zamkniętego, ja chciałabym to zmie-
nić i otworzyć się szerzej na osoby 
spoza naszego klubu, szczególnie 
mieszkańców Nakielna - opowiada 
nowa prezes AKŻ’90 Barbara Rad-
kiewicz. - Ten dzień jest zapowie-
dzią nowego i zapowiedzią szerszej 
współpracy z mieszkańcami. 
Z ogromną pompą Dzień Dziec-
ka zorganizowali właściciele firmy 
Albor, którzy postanowili połączyć 
tradycyjny piknik z tej okazji z para-
petówką. 1 czerwca pokazali swoim 
klientom nowy plac, na którym stoi 
kilkadziesiąt lśniących ciężarówek 
firmy MAN. 
- Mamy dziś kilka okazji do święto-
wania, jedną z nich jest otrzymanie 
znaku jakości Top Used MAN, który 
posiada tylko pięć firm w Polsce. Co 
ciekawe, jesteśmy jedyną taką firmą 
w województwie zachodniopomor-
skim - opowiada Bolesław Rafałko. 
- W tym roku firma stała się spółką, 
młodzi pomagają nam w coraz więk-
szym zakresie, właściwie ten pik-
nik to ich zasługa. Cieszymy się, bo 
wszystko się udało. 
- Ponieważ ciężarówki kojarzą się 
z czymś mocnym, ciężkim i silnym, 
postanowiliśmy zaprosić do nas si-
łaczy: Mariusza Pudzianowskiego, 
który jest sędzią konkursów strong 
i wielokrotnego zdobywcę Pucharu 
Polski Strongman Marcina Wlizło - 
dodaje Alina Rafałko. - Oprócz tego 
jest poczęstunek i zabawy dla dzieci 
z wykwalifikowanymi animatorkami. 
Ciekawostką był sposób pojawienia 
się M. Pudzianowskiego na pikniku 
Alboru. Specjalny gość przyleciał do 
Wałcza śmigłowcem, który wylądo-
wał na sąsiedniej działce. 
Ogromną frekwencją cieszył się 
Dzień Dziecka zorganizowany przez 
Urząd Miasta, Miejski Ośrodek Spor-
tu i Rekreacji, Wałeckie Centrum 
Kultury, SP nr 4 oraz UKS Volley 
Wałcz. Sami organizatorzy nie spo-
dziewali się tak wysokiej frekwencji 
- do zamków dmuchanych, eurobun-
gee, malowania twarzy i innych trak-
cji ustawiały się długie kolejki. 
- To pierwsza impreza z okazji Dnia 
Dziecka, którą organizujemy wspól-

nie. Nie chcieliśmy się rozdrabniać, 
tylko razem zrobić coś większego. 
Niestety nie przewidzieliśmy, że za-
interesowanie będzie tak duże - mówi 
burmistrz Maciej Żebrowski. - To dla 
nas nauka na przyszły rok. Przygotu-
jemy jeszcze więcej atrakcji, żeby nie 
było kolejek. 
Podczas festynu dzieci mogły wziąć 
udział w zabawach ruchowych, 
sportowych, zajęciach plastycznych, 
podczas których m.in. malowały ka-
mienie i tworzyły zwierzęta z rolek 
po papierze toaletowym, można było 
także spróbować ugasić pożar i bawić 
się w strażackiej pianie. Bohaterowie 
imprezy mogli się częstować watą cu-
krową, popcornem i goframi. 
UKS „Volley” na organizację im-
prezy otrzymał wsparcie finansowe 
z Ministerstwa  Sportu i Turystyki 
w ramach projektu „Sport łączy po-
kolenia”. Dzięki  projektowi wspar-
ta została część sportowa podczas 
imprezy „3 maja - piknik sportowy” 
oraz już 8 czerwca zorganizowany 
zostanie Rajd Rodzinny (spływ kaja-
kowy, rajd rowerowy, rajd pieszy dla 
mieszkańców miasta). UKS Volley 
chętnie współpracuje z wałeckim ra-
tuszem, na przykład podczas zbliża-
jących się wakacji zorganizuje półko-
lonię dla 115 dzieci, w tym 15 z SDN  
„Uśmiech”.
Dzień Dziecka zorganizowało także 
koło PZW Relaks. Na brzegu Jezio-
ra Zamkowego 1 czerwca odbyły się 
dziecięce zawody wędkarskie oraz 
konkurs z wiedzy o wędkowaniu 
i ekologii oraz konkurs plastyczny. 
- Na przygodę z wędką zaprosiliśmy 
dzieci z Stowarzyszenia Dzieci Nie-
pełnosprawnych „Uśmiech” oraz po 
raz pierwszy dzieci z Stowarzyszenia 
„Ananasy i Przyjaciele” - opowiada 
prezes koła Relaks Henryk Siecz-
ka. - Dzieci bawiły się znakomicie, 
wszystkie złowione ryby (ukleje, 

płotki i okonie) wróciły do jeziora. 
Swój dzień świętowali także miesz-
kańcy gminy Mirosławiec. W Piecni-
ku odbyła się impreza zorganizowana 
przez OSP w Piecniku, sołectwa Ja-
błonowo, Jabłonkowo, Próchnowo, 
Toporzyk i Ośrodek Kultury w Mi-
rosławcu przy współpracy KP PSP 
Wałcz i KMP Mirosławiec. Nad je-
ziorem w Piecniku odbyło się wspól-
ne grillowanie, były także zabawy ru-
chowe, pokonywanie toru przeszkód, 
strzelanie do celu z armatki wodnej, 
przeciąganie strażackiego węża oraz 
pokaz sprzętu strażackiego oraz zaba-
wa w pianie. Ogromnym zaintereso-
waniem cieszyło się oglądanie pano-
ramy okolicy z podnośnika. 
Dzień Dziecka zorganizowano także 
przy Szkole Podstawowej w Miro-
sławcu. Jedną z głównych atrakcji 
była ścianka wspinaczkowa i wy-
stawa sprzętu używanego przez żoł-
nierzy 12. Bazy Bezzałogowych 
Statków Powietrznych. Nie zabrakło 
oczywiście malowania twarzy, zaba-
wy w pianie, warsztatów artystycz-
nych, konkursów sprawnościowych 

i loterii fantowej. 
Sukcesem frekwencyjnym i finanso-
wym zakończył się piknik rodzinny 
z okazji Dnia Dziecka zorganizowa-
ny przez tuczyńskie przedszkole. 
- Niechcący zrobił nam się z tego 
mały festiwal NGO - żartuje dyrek-
tor placówki Marzena Domańska. 
- Przyjechał do nas Wilfried Krion 
z miodami i ulem, Renata Mikołaj-
czyk zaprezentowała efekty swojej 
pasji, czyli carvingu. Chętni mo-
gli skorzystać z malowania twarzy 
i robienia tatuaży, o co zadbały Anna 
Ołdak i Karolina Mikołajczyk. Chęt-
nym warkoczyki plotły Kamila Wy-
pych i Alicja Narel. Odbyły się także 
warsztaty kosmetyczne, które popro-
wadziła Joanna Perskiewicz, rzeź-
biarskie, za które był odpowiedzialny 
Marcin Madajczyk. Warsztaty wikli-
niarskie poprowadziły z kolei Agata 
Zydor i Ewa Karkocha. Oczywiście 
nie zabrakło poczęstunku. Na scenie 
wystąpiły dzieci przygotowane przez 
Beatę Skrzeczkowską i nauczycielki 
poszczególnych grup. Swoje umiejęt-
ności zaprezentowali także mali mi-
łośnicy zumby, których przygotowała 
Beata Sobczyk-Dobrowolska. 
Również niechcący podczas imprezy 
na rzecz placówki udało się zebrać 
1240 złotych. Głównym punktem 
pikniku było przecięcie wstęgi przy 
nowym placu zabaw. 
Gminne obchody Dnia Dziecka 
w Tucznie zaplanowano na 8 czerw-
ca. Burmistrz Krzysztof Hara i dy-

rektor Gminnego Ośrodka Kultury 
zapraszają na plażę miejską. 
26 maja na Jeziorze Miejskim w Czło-
pie z okazji Dnia Dziecka odbyły się 
zawody wędkarskie, zorganizowane 
przez PZW koło Karp w Człopie. Po-
goda i humory dopisały, jednak nie 
wszyscy uczestnicy mogli pochwa-
lić się udanym połowem. Liczyła 
się przede wszystkim dobra zabawa 
i wspólnie spędzony czas. Dzięki 
licznym sponsorom każdy z uczestni-
ków otrzymał akcesoria wędkarskie 
oraz drobne upominki. 
Dzień Dziecka w Człopie odbył się 
na stadionie, chociaż kilka dni wcze-
śniej najmłodsi mieszkańcy mogli 
wziąć udział w zawodach wędkar-
skich i turnieju piłki nożnej. Podczas 
głównych obchodów na stadionie 
były dmuchańce, kule wodne, mi-
nistrzelnica, fotobudka, pragnienie 
można było ugasić mrożoną granitą, 
strażacy przygotowali kurtynę wodną 
i pianę. Rada Rodziców SP pomogła 
w zorganizowaniu grilla dla dzieci 
i rozdawała napoje. Burmistrz Jerzy 
Bekker oraz przewodniczący Zbi-
gniew Tymecki częstowali słodko-
ściami. Były także wspólne zabawy 
ze  szczudlarzami. Dużo działo się 
również na scenie, gdzie wystąpiły 
m.in. przedszkolaki, zawodnicy KK 
„Gryf” oraz soliści z SP w Człopie. 

(z) na podstawie materiałów 
własnych i nadesłanych, 
fotorelacja dostępna na 

www.extrawalcz.pl
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